


















WŁADYSŁAW URBANEK 

kiego gimnazjum-maturzyście z 1934 roku). Studiował na Wydziale 
Filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie Gęzyk pol
ski, łacinę i grekę), a jego profesorami byli: Ignacy Chrzanowski, Jan 
Łoś, Stanisław Windak.iewicz, Leon Stembach i Kazimierz Morawski. 

W 1913 roku i został szkół średnich, 

Gimnazjum 
poznać, jako 

znakomity wychowawca, który nie ograni
czał się jedynie do obowiązków szkolnych. Został sekretarzem miej
scowego koła Towarzystwa Szkoły Ludowej. Organizował biblio
teki, zakładał świetlice, wygłaszał liczne odczyty, podczas, których 
popularyzował literaturę polską. W swojej pracy kładł duży nacisk 
na propagowanie wartości patriotycznych. Na przełomie 1917/1918, 

prośbę prezesa oddziału Adama Pytla, 
Michał Urbanek opieką drużynę im. Stefana 
Czarnieckiego, założył drugą terenie bursy 
gimnazjalnej. harcerskie pismo Ojczyzna" oraz 
utworzył "Pogotowie Młodzieży", organizację, która w 1918 roku 
aktywnie włączyła się w przejęcie polskiej władzy w Sanoku. Skau
ci obsługiwali pocztę, roznosili listy, rozpalali lampy gazowe oświe
tlające miasto, pomagali w pracy Zarządu i Komendantury Miasta, 

przede wszystkim lwowskie lub orlęta bronili 
Sanoka i okolicznych przed napadami ukraińskich na-
cjonalistów. W profesor Urbanek związek mał-

żeński z miejscową Janiną która stała się 
jego wielką życiową podporą, niestrudzoną organizatorką domo
wego ogniska, matką ich trojga dzieci. 

Aktywność profesora Urbanka, zwróciła na niego uwagę, władz 
oświatowych, które widząc jego zaangażowanie, poprosiły go o po-
moc w organizacji szkolnictwa W 1920 roku 
objął stanowisko w gimnazjum w Wejhero-

Szybko miejscu pracy włączył 













wstępne 

W czerwcu 1900 r. ukończyłem pięć klas szkoły powszechnej 
w sześciu oddziałach. Kończyłem lat czternaście. O dalszej nauce 
w gimnazjum w Tarnowie lub w Rzeszowie mowy być nie mogło 

powodu ubóstwa słabowity, marzyli 
oni dla mnie o biurze, z per-
spektywą stanowiska ściętej głowy. 

Miejsc takich w mało i z je synowie 
mieszczan. Ja byłem "wsiokiem", bo pochodziłem ze wsi Kawęczyn, 
okalającej Dębicę. 

Czekał mnie, więc wieloletni termin w jakimś zawodzie rzemieśl
niczym (szewca, krawca, murarza, malarza, stolarza itd.). Ale uśmie-
cłmęło się do mnie Z początkiem mi się świe-

zarobek, a akordowa praca oczyszczaniu z za-
prawy murarskiej zburzonego kolejowego. Z en-
tuzjazmem pracy. Wstawałem i pracowa-
łem od piątej rano do siódmej wieczorem z jednogodzinną przerwą 
obiadową. Dziennie mogłem oczyścić do siedmiuset cegieł i zarobić 
siedem "szóstek", za które można było kupić kopę jaj. Zarobek wy-
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durnia, mariasza, Było tłoczno Zebrania 
kończyły się normalnie północy. W tych 

nauce nie mogło lecie można 
Była u nas jeszcze stancyjka, licząca w któ-

rej mieszkało trzech moich kolegów. Trzy łóżka, stolik i ława sta
nowiły całe umeblowanie. Pożywienie przywozili im rodzice, w na
turze również płacili rodzicom za mieszkanie, gotowanie i obsługę. 
Tak mniej więcej wyglądały wszystkie "stancje". Upychano uczniów 
zamiejscowych gdzie Nic dziwnego! "stan-

było nieraz a warunki 
nas było nie choć matka wszelkich sta-

by chłopcy nie 
Sam często nich i pomagając lekcjach sam 

się douczałem. A i czasu na naukę było mało. W lecie w klasie pierw
szej i drugiej pasałem krowę, stale dopomagałem rodzicom w zaję
ciach domowych i już w klasie pierwszej uczyłem kolegę z Pilzna, 
za dwa reńskie miesięcznie. Że w tych warunkach i przy tym braku 

uchodziłem najlepszych chyba za-
punktuaJnośd, dobrej 

a może i 

Klasa III 

W klasie trzeciej zmian wiele. Nowe przedmioty: mineralogia, 
i fizyka. nas prof. Człowiek 

sympatyczny, suritienny, ale od-
stręczający nas pamięciową, 

naj mniejszego 

19 Grzegorz Bobiak, nauczyciel w dębickim gimnazjum w roku szkolnym 1902/1903. A Kwo
lek, op. cit., s. 108. 
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dojrzałości" i druga: "Złożył egzamin dojrzałości z odznaczeniem". 
Zapanowała w klasie ogólna radość, szczególnie wśród słabeuszy. 

Matura rozpoczęła się z końcem maja. Zasiadło do niej czterdzie
stu trzech uczniów. Przewodniczył znakomity filolog, autor słow-

łacińskiego, wizytator, Emanuel 
Dworski55• Za zadania otrzymałem celujący. Wy-
brałem łacinę i Egzamin ustny 4 czerwca. 
Wypadł jak nawet z historii, z odznacze-
niem. Pytania z historii były bardzo trudne, bo to był jeszcze porachu
nek ze mną prof. Staronia. Oto one: 1) Okres konstytucyjny Austrii od 
roku 1859 do r. 1867,2) Królowie pruscy od Wilhelma ID z datami ich 
panowania, 3) Geneza państwa Wielkomorawskiego i jego upadek. 

Ciosem dla klasy było to, że czterech kolegów "spalono" przy 
maturze56. Wywołało powszechne wśród bo uwa-
żaliśmy to za tylko tych czterech nieszczęśliwców, ale 

za krzywdę więc uchwała, weźniemy udzia-
w uroczystym i odśpiewaniu państwowego. 

Na uroczystym nabożeństwie dziękczynnym znalazła się chyba ca
ła Dębica. W stallach obok wielkiego ołtarza zasiadł Starosta, Dyre
ktor gimnazjum i przedstawiciele władz dębickich - wszyscy w mun
durach. Podczas mszy grała na chórze orkiestra gimnazjalna pod 
batutą kolegi i śpiewał Kazanie wy-
głosił nasz w nim krótki szkoły. Po 
oficjalnym odśpiewany przez 

55 Emanuel Dworski (1850-1916), inspektor gimnazjalny, pedagog. Zob. http://www.sejm
wielki.pVn/Dworski [dostęp: 25 VIII 20121. 

>6 Abiturientami szkoły w roku szkolnym 1907/1908 byli: Dintenfass lsser, Gołąb Franciszek, 
KrukurkaJózef, Ma tras Zygmunt, Pasella Władysław, Pe/djak Władysław, Szczerbiński Jan, Szczer
biński Ludwik, Urbanek Michał, Beirn Izydor, Bełkota Józef, Bielatowicz Franciszek, Broniowski 
Stanisław, Buda Franciszek, Gutrnan Mieczysław, Hausner Henryk, Hendzel Franciszek, Hu-

Władysław, Jenner Jurek Antoni, Kargol Majewski Euge-
niusz, Muniak Józef, Friedberg Sydon" Seipelt Roman, Skoruś Władysław, Stach-

Jan, Stachnik Tomasz, Uchniat Franciszek, Kazimierz, Saprun Szy-
mon, Cichowlas Bazyli. Rudolf Karol. A. Kwolek, 



Wspomnienia z pobytu w gimnazjum dębickim ... 41 

i cała młodziez państwowy: "Boże Boże chroń 

cesarza i nasz stary Sumień po-
ale za każdym milczał chór 

trzecim razem sam odbeczał 

dwie zwrotki hymnu i na tym skończyła się uroczystość kościelna. 
Podobno w stallach podczas tego incydentu zapanowała wielka 
konsternacja. Po nabożeństwie goście zaproszeni zebrali się w auli, 
by wziąć udział w uroczystym rozdaniu świadectw maturalnych. 

zebraliśmy się klasie. Kiedy nasz wycho-
wawca i zaprosił oświadczyliśmy mu, pra-

otrzymać krzywdzie, 
spotkała przy czterech naszych wszelkie 

argumenty i przekonywania klasa pozostawała Wtedy zja-
wił się Dyrektor. Stanął przed nami. Był blady jak trup. Zdawało 
nam się, że zmalał. Na jego widok zapanowała śmiertelna cisza. 
Czekaliśmy na gromy. A tymczasem usta Dyrektora zaczęły drżeć, 
w oczach zabłysły łzy. Po dłuższej chwili milczenia z drżeniem za-

"Czy ja na to, byście autorytet, 
kompromitowali władz i Czy to ma 

nagroda za to, tych ośmiu przyjacielem 
opiekunem byłem . A wtedy i w oczach 

zabłysły łzy i ruszyliśmy parami za naszym ukochanym przyjacie
lem i wychowawcą na uroczystość w auli. Szlachetnym, więc bun
tem zakończył się żywioł gimnazjalny naszej klasy. 

A jak oceniać nasze ośmioletnie osiągnięcia? Bez wątpienia po-
zytywnie. Wynieśliśmy szkoły poważny wiedzy. 

cackano się z nauczyliśmy samodziel-
bez podpórek, przeSzkodami, je. Ni 

AV'cucn .. <:;, ani krewni, komitety nie miały do szkoły. 
Nikt nie mógł interweniować w naszych sprawach. Sami, więc byli
śmy odpowiedzialni za nasze postępowanie. Robiliśmy dobrze, to 
nas chwalono, robiliśmy źle, to nas surowo karano. Siła nasza polega-
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nocach, by 
myśhtie. Pożegnarne 

wypadła po
u.i:I<~al'1l'-"'. Całowaliśmy 

naprawdę 

Ojczyzny i życzyliśmy 
uczniami spieszącymi 
szczęśliwego powrotu. 

U\.ł'J"''-lq na zew 

W roli nauczyciela w okresie powojennym 

Solidnie pracowali uczniowie, ale chyba jeszcze solidniej praco-
nauczyciele. warunków i byto-

dawali wszystko Poświęcali nie 
bo nauka dwie zmiany 
pomocy naukowych. i uczniów i przewyższał 

pracą Dyrektor58. Był wzorem, ideałem dla jednych i drugich. Był 
wszędzie, dwoił się i troił, aby sprostać obowiązkom. Na rękę szły 
mu wojskowe władze radzieckie, które nie tylko pomagały w orga
nizowarnu szkoły, ale i w zdobywaniu wielu rzeczy potrzebnych 

prowadzenia. władzom zaświad-

że pokoje zamieszkane zakwatero-
wania. Dyrektor gorliwie losem i nauczy-

pomagał, w Podnosił na duchu, do prze-
trwania, wskazywał szczęśliwe jutro. Był duszą szkoły, jej mózgiem 
i kręgosłupem. I sam wiele mu zawdzięczam, ze mnie z rodziną 
wyrwał z pietrzejowskiej nędzy i uratował od utonięcia w pietrze
jowskim błocie, które mieszać musiałem codziennie w dziurawych 
butach, dochodząc na wieczorowe lekcje do szkoły. Dzięki jego sta-
raniom uzyskałem z końcem pokoik, 

którego ściągnąłem trojgiem dzieci 

Mowa o Franciszku dyrektone szkoły (19n-1948). cit., s. 59. 
59 Na skutek działań wojennych z Dębicy wysiedlona została we wrześniu 1944 roku lud

nOOć cywilna. Dlatego też dębickie Gimnazjum i Uceum rozpoczęły naukę, od 1 października 1944 
roku w budynku Szkoły Ogrodniczej w Ropczycach. Po pnesunięciu się frontu dalej na zachód 
szkoła wróciła, od 1 lutego 1945 roku, do Dębicy. A. Kwolek, op. cit., s. 70. 
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przewodniczącego dębickiego koła Polskiego Związku Zachodnie
go61. Nie skorzystałem natomiast z propozycji znanego mi kolegi 
Redlicha, który przybył do Ropczyc, jako wysłannik Rządu Lubel
skiego dla werbowania nauczycieli do obejmowania stanowisk na 
terenach opuszczonych Niemców. Nie po pier-

dlatego, bo dezorganizować w szkole, 
zorganizowanej na tak wielkim przynoszącej 

cenne owoce, po że chciałem morze do 
tak ukochanego przeze mnie Gdańska, bo wierzyłem niezłomnie, 
że nadchodzi czas spełnienia się przepowiedni Mickiewicza: "Mia
sto Gdańsk niegdyś nasze, znowu będzie nasze". 

Przełamanie frontu niemieckiego przez wojska radzieckie nad 
Wisłą spowodowało również cofnięcie się frontu przebiegającego 

Dębicę, którą 1945 roku nierniec-
Dyrektor przenieść 

Dębicy. Ale poważnie 

uszkodzony. Część sal drugiego strony za-
chodniej leżały w gruzach. Nie przeraził się tym Dyrektor, lecz na
tychmiast przystąpił do roboty. Nie czekając na decyzje i pomoc 
władz, przy pomocy rodziców, sposobem gospodarczym w prze
ciągu kilku tygodni przeprowadził remont i cały gmach doprowa-

do porządku. mogła się lepszych 
warunkach lokalowych, uczniowie znaleźli w nor-

warunkach Ja z przeniosłem się 

początkiem lutego. przesiedlenia resztki 
naszego mienia. Majątkiem naszym było to, cośmy mieli na sobie. 
A na moich barkach spoczęła nie tylko odpowiedzialność przygo
towania blisko stu uczniów z czwartej· gimnazjalnej i drugiej liceal
nej do zbliżającej się matury, ale i praca społeczna jak referenta kul-

Polski Związek Zachodni 

roku. 

organizacja, istniejąca w reaktywowana 
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chowawczej od 1933 r. do r. 1939. sierpnia 1936 
29 sierpnia 1939 funkcję wychowawcze-
więc interesowałem całokształtem spraw wychowawczych 

szkole, roczny plan czuwałem 

nad jego realizacja, koordynowałem działalność organizacji szkol
nych, przygotowałem z końcem roku szkolnego sprawozdanie z wy
konania planu. 

W roku 1934 stanąłem na czele Komisji Wycieczkowej, której 
było rodzaju i planu cały rok. 

Niejednokrotnie wycieczki, harcerskie jak 
młodzieżowe, np. 1929 r. wycieczkę na Po-
wszechną Wystawę do Poznania, Katowic, 

i Wieliczki. 
Pełniłem również funkcję wiceprezesa Koła Rodzicielskiego 

w latach 1929-1931 i delegata Grona do Koła do r. 1937. Prócz tego 
wygłosiłem kilkanaście referatów dydaktyczno-wychowawczych 
na Radach Pedagogicznych i plenarnych zebraniach rodzicielskich. 

mojej inicjatywy fundusz uczczenia 
Miszewskiego "Z Ławy 

Szkolnej" . 
roku 1936 wraz z dwoma nowy regu-

lamin dla młodzieży i Koła Rodzicielskiego. 
Wśród członków Grona Nauczycielskiego zorganizowałem Ko

ło Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych i byłem 
jego przewodniczącym w latach 1929-1932. Członkowie Koła Kie-

rowali Sekcją Oświaty Polskiej. 
Dzięki mojej współpracy 

dniach 24 i 25 r. Walny Na-
uczycieli Szkół Wyższych dla praw pol-
skich do Gdańska. Zjazd ten wywołał oburzenie Niemców gdań
skich, ale związał o wiele silniej nauczycielstwo polskie z gdańskim 
przyczółkiem nad Wisłą. 
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Rynek w Dębicy, widok z początku XX wieku. 

Kawęczyn jako przedmieście Dębicy - fragment mapy z 1886 roku. 
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Dębickie Gimnazjum im. Cesarza Franciszka Józefa, 
pocztówka z początku XX wieku. 
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Józef Wyrobek. 
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Ks. Błażej Kotfis. 
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Zygmunt Skorski. 
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Józef Szydłowski, początkowo kierownik, 
a następnie do 1918 roku pierwszy dyrektor gimnazjum w Dębicy. 
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Wykaz abituńentów z roku 1907-1908. 
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Wykaz pierwszych maturzystów dębickiego gimnazjum z roku szkolnego 1907-1908. 
Pod numerem 43. Michał Władysław Urbanek. 
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Michał Władysław Urbanek, lata 20. XX wieku. 
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Pierwsza strona listu prof. M. Urbanka do dyrektora E. Galasa, 
z 27 IX 1972 roku. 
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Pierwsza strona listu prof. M. Urbanka do dyrektora E. Galasa, 
z 3 XI 1972 roku. 
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j: ~)IlU( 7.'-<.. '-je:. '1.4''1 l'lt'-j 

.j l.0 (. t ł,,{ l H L 1"; (Ii. -I( l ·d .:~ .. ). c. '1 ( l!. 7 

Pierwsza strona listu prof. M. Urbanka do Komitetu Organizacyjnego Zjazdu 
Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy, z 18 X 1980 roku. 
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Michał Władysław Urbanek, lata 50. XX wieku. 
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Michał Władysław Urbanek, lata 60 XX wieku. 
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